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m uainDBDry w i
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Magdeburg, 15 grudnia.
'  jpSfagdeburgische Z tg .«  donosi, że piąita część 
Czarnogóry znajduje się w rękach wojsk au- 
stryacko-węgierskick.

Lima zDorna wojsk serbskich.
, (Tel. wł. »N. Reformy*.)

Hamburg, 15 grudnia, 
ii »H am burgcr Frem denblatt« donosi z K open 
hagi:

Dwie dywizye serbskie przybyły do Skutari. 
Główne siły serbskie obozują pomiędzy Skuta- 
rl a Durazzo, opierając się oboma skrzydłami o 
wybrzeże Adryatyku.

--------------- o---------------

Pieniężne zdobycze Bułgarów.
. '(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Berlin, 15 grudnia. 
D zienniki tutejsze donoszą, że wojska buł

garskie zdobyły w Serbii znaczne kwoty pie
niężne, będące własnością państwa. I tak  w  Ni
sz u w padły  w  ręce B ułgarów  2 miliony, w  P iiz- 
yenie kilka milionów.

Przeniesieni wojny do Grecyi.
Berlin, 15 grudnia.

»Beaiiner L okal-A nzeiger« donosi z Luga.no: 
P om iędzy  greckim  pułkow nikiem , P a l l i -  
6 e m, a  kom endantem  w o jsk  francuskich, g e 
nerałem  S a r  r a i ł e m ,  przyszło d o  skutku po
rozumienie w sprawie wolności ruchów armii 
Wigielsko-francuskiej. Grecy przyznali wojskom 
tym wszystkie żądane ułatwienia.

T o zawarciu togo  porozum ienia p ow tórzy ł je 
dnakże pu łkow nik  Pallis sw oje  'Oświadczenie, 
że Grecya nie wystąpi wcale przeciw Bułgarom, 
gdyby, wojska ich wkroczyły na terytoryum 
greckie w pościgu za cofającą się armią angiel- 
Sko-francuską.

Wiojska angiolsko-francuskic zaczęły już co
fać się na prawy brzeg Wardaru i na zachód 
od linii Doiran— Saloniki, odsłoniły więc grani
cę grecką dla pochodu bułgarskiego. Wojna 
przeniesie się obecnie do Grecyi. Pierwsza, linia 
obronna A n g lik ów  i F rancuzów  znajduje się 
pom iędzy  Rarasuli i Rilntifir, druga pom iędzy 
Ania to w o i Kilkisz. N aczelna kom enda angiol- 
Sko-fraiicniska czyni przygotow an ia  na wypa- 
3ek oblężenia Salonik, w znosząc forty  n aokoło  
piiasta.

K onsu low ie N iem iec, A ustro-W ęgier, B ułga- 
fy i  i T urcyi w ezw ali obyw ateli ty ch  państw, 
ażeby opuścili Saloniki.

Ę ą ś Stram leą.
(Tel. własny n-Nowej Reformy*.)

Genewa, 15 grudni.a
D zienniki, w ych odzące  w  L yonie, donoszą  z 

Salonik, że w ojska austryacko-węgierskie, nie
mieckie i bułgarskie koncentrują się na linii 
Strumicy i m ają w ykon ać atak na podstaw y 
w ojsk  ujigielsko-francuskieh.

Saloniki najdalej za 2 tygodnie będą opróż
nione z wojsk obcych.

Bułgarzy siad granicą grecką.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Saloniki, 15 grudnia.
B ułgarzy obsadzili, na greckiej i serbskiej 

granicy stanowiska, jakie pierwej zajmowali 
Serbowie. Chw ilow o panuje zupełny spokój. ,

i

Kcnisc kampanii bałkańskiej ? j
A teny, 15 grudnia. f

Dziennik »K aeri« dow odzi, że (najdalej w 
ciągu  m iesiąca bałkańska wyprawa angielsko- 
francuska skończy się odejściem tych wojsk z 
Salonik. Oficerowie angielscy i francuscy mieli 
już otrzymać rozkazy, ażeby się przygotowali 
do odjazdu. v \

W ojsk a  mają. od jech ać do portu Alexandret- 
te (w  Syryi), kun bow iem  p och ód  w.ojsk furcc- 

, k ich  i niem ieckich grozi n iebezpieczeństw em .

r

Żądania Niemiec w Atenach.
V (' r ^1, c - k - Biura koresp.)

Doniesienie agen cy i JLum ^"*’’ ^  gn ,llm a -
W ed łu g  urzędow ego doniesienia mieli Niem

cy zażądać od rządu, aby ułatwienia przyzna
ne sojusznikom zgadzały się z grecką neutral
nością. U rzędow y kom unikat o wym ianie zdań 
gTOcko-iiiemicekieli nie po jaw ił się,  ̂ jednakże 
sądzą, że iSicm cy nie życzą  sobie iść ta-lc dale
k o , poniew aż uznają, żc G recya znajduje się 
,%y n adzw ycza jnych  okolicznościach . :

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 15 grudnia.
Dzienniki donoszą :
W ed łu g  in form acyj »S lav . C orrespondenz«, 

Grecya odmówiła oddania Salonik oraz kolei 
wraz z zezwoleniem na ufortyfikowanie, przy- 
czem  dodają , że G recya, w  razie potrzeby, nie 
zadowoli się platonicznym protestem.

Niezawisła Albania
Wiedeń, 15 grudnia. 

»N . W . Journal* donosi z Zurychu:
D onoszą tu z M edyolanu, że notable albań

scy  z  ob w od ów  Elbassan, Tirana, K ro ją  i Ka- 
waja zgrom adziw szy się w  Tiranie, ogłosili to 
zgromadzenie jako niezawisłe przedstawiciel
stwo Albanii. Te części Albanii odpadły od 
Essada paszy.

I

iml i p w i ś w  gnoi
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)'

Berlin, 15 grudnia. 
»Lokal-Amzeigor« donosi z A ten:
W iadom ości, k tóro 'tu nadeszły  z  -Mitylene, 

potwierdzają zatonięcie dwóch krążowników an
gielskich, które koło wybrzeży wyspy Mitylene peł
niły służbę wywiadowczą. K rążow niki te naje
chały na minę i skutkiem  w ybuchnięcia  jej zato
nęły z załogami.

M o ra fo rp m  w Salioyi.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 15 grudnia.
W ed łu g  doniesienia dzienników  od b y ła  się 

w czora j w  m inisteryum  spraw iedliw ości ankie
ta-, która  się za jm ow ała  -specyalnie odbudową 
(przedłużeniem , przyp. red.) galicyjskiego mo- 
ratoryum. O brady, k tóre trw ały e-ały dzień, 
nastręczały  znaczne trudności i m ają b y ć  we 
czw artek  kontynuow ane w  sferach miuiste- 
ryalnych i poddane ponow nej rew izyi.

W ed łu g  infor-macyj »N . W . T agblatt« istnie
je  praw dopodobieństw o, że rząd odstąpi od pro
jektu procentowej odbudowy moratoryum w 
Galicyi zachodniej i unormuje jednolitą i indy
widualną odbudowę (przedłużenie) moratoryum 
dla całej Galicyi (oczyw iście  z w yłączeniem  
ściś le jszego terenu w ojennego), przyczem  ozna
czone będzie »m axim um « kw oty, nie ulegającej 
odroczeniu, jaką  sędzia w  każdym  p oszczeg ó l
nym  w ypadku  będzie oznaczał w  w ysok ości 
25 % sum y -dłużnej kwartalnie.

Wiadomości s Tarnopola.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)'

Czerniowce, 15 grudnia.
Pew ien  kupiec, k tó iy  w ym knął się z T arno

p o la  i -przybył do C zerniew ice, opow iada , że od 
połowy listopada br. panuje wśród Rosyan w 
Tarnopolu zaniepokojenie.

Około 20.000 uchodźców z Królestwa Pol
skiego i Galicyi wschodniej obozuje w lasach, 
m ieszkając w szałasach sk lecon ych  na prędce 
z desek.

Miasto Tarnopol, siedziba rosyjskiej komendy 
w ojskowej, zostało prawie całkowicie opróżnio
ne z ludności.

Dnia 28 listopada jakiś dygnitarz wo-jsko.wy 
odbył inspekcyę w Tarnopolu. B ył to  .prawdo
podobnie Kuropatkin, który wzywał żołnierzy 
do wydobycia wszystkich sit, ażeby ratować 
honor Rosyi.

^Car —  m ów ił ów  dygnitarz —  jest g łęb o 
ko zasm ucony, zw łaszcza zdradą ze strony 
swoich sprzymierzeńców. Jeszcze nastąpią d o 
niosłe w ypadk i«.

Podróż areyks. Fryderyka po GaSicyi 
wschodniej.

(Tel. c. k. Biura koresp.)’

Wiedeń, 15 grudnia.
Z wm-jennej kw atery  prasow ej doinoiszą: Fo 

k ilkodn iow ej n ieobecności przybył N aczelny 
K om endant Arm ii arcyksiążę F  r y  d  o r y  k z 
pow rotem  do m iejsca siedziby N aczelnej K o 
m endy Armii. T ym  razem  odw iedził arcy-ksią- 
żę dzielno nasze i sprzym ierzone w ojaka sto ją 
co  w  G alicyi w schodniej, k tóre pion-owinie d o 
w iod ły , 'odpierając przedsięw zięte przez nie
przyjaciela  dużemi silami p róby  pnzedareiia się, 
dzielności w ypróbow anej już podczas z-wyeięz- 
k ich  walk w Karpatach, pod dioświadoz-onem 
kierow nictw em  generała p iechoty  lir. B o t h -  
m e r a .  W losoblistych rozm ow ach z tryzswymi, 
komcinldamtanii i wiciu dow ódcam i oddzia łów  
w ojsk ow ych  oraz przez osobiste spiostac-żenia 
m ógł się. arcyksiążę marszałek poln y  także i 
na tym  terenie, o k tóry  tak gorąco w alczono, 
przekonać o  niewz-ruszooości postaw y i  (o pe- 
wn-em zw ycięztw a usposobieniu naszej wiernej 
straży na w schodzie, k tórej spiżow e 'zapory u- 

w szystkim  zakusom  ata-kiowym nieprzy
jaciela-. Po srogdem zimnie ost-atoiiich dni listo
pada na&tała cieplejsza pogod a , w  skutku cze
go  zn ikły utrudniające komunika-c-yę wielkie 
m asy śniegu, by ło  w ięc m ożliw em  zwiedzenie 
wielu oddziałów  w ojsk  także i w przednich li
niach sto jących , k tórych  sprężysta postaw a 
znakom ity w ygląd  i nienaganne uzbrojenie zna
lazły  najpełniejszą pochw alę arcy księcia. R ó 
wnież w yraził arcyksiążę m arszałek polny 
Swe -Najwyższo uznanie dla rozleg łych  znako
m itych zarządzeń, wydane cli poza- frontem  
zm ierzających d o  zaspokojenia potrzeb w ojsk  
i ich  pożytku , jako  leż dla w ypełnianego tu o- 
grom u pracy. Z najw iększem  zadowolcmicin w i
dzia ł Jego  Ces. i K ról. W y sok ość  w  większej 
części m iejscow ości, przez które przejeżdżał, 
ludność m iejscow ą znów  przy  pracy i d z ięk ow a ł 
je j aa ow acye , z ja-kiemi pospieszyła.

m i i m  i i i  m m  l i
(Tel. w ł. »N ow ej R eform y*).

Wiedeń, 15 grudnia. 
Jak  się wasz korespondent d ow iadu je , k o- 

m isya gospodarcza  K oła  polsk iego  -dla spraw 
m iejskich  i przem ysłow ych  zw ołaną zosta ła  na 
posiedzenie w  niedzielę dnia 19 brn. na godzinę 
10 przed południem  do W iedn ia  (W allner- 
strasse la).

W  -sobotę w  dniu 18 bm. o 3 po południu  od 
będzie się posiedzenie koin isyi gospodarczej 
dla spraw roln iczych  i przem ysłu ro ln iczego  w 
tym  sam ym  lokalu.

Bójki w parlamencie włeskim.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Lugano, 15 grudnia.
Cenzura w łoska skreśliła w dziennikach wło

skich -doniesienie o dwóch bójkach -we w łoskiej 
Izbie deputow anych.

0  przedłużenie pełnomocnictw 
parlamentu angielskiego

(Tel. c. k. Biura korosp.)
Rotterdam, 15 grudnia.

„R ó lt . Courant11 donosi z Londjm u: Jak  k o- 
respicnndenici parlamenta-rnd i korespondenci 
lon dyń scy  donoszą, -odbyło się w czoraj zgrom a
dzenie, n-a które p rzyby ło  GO unionistycznych 
człon k ów  parlamentu, a w lttorem waięli ‘tak
że udział lord  C a  r s 'o n  i lord  ChaTles B e r e ś -  
f o r d.

Zgrom adzenie pow zięło  uchw alę, iż przedłu
żenie peryodu  ustaw odaw czego Izby o  jeden  
rok  jest za długie i z tego  pow odu  pajrtya w nie
sie w niosek dodatk ow y , w yraża jący  się za 
przedłużeniem' okresu ustawodawczego Izby 
tylko o 6 miesięcy.

P n e t  m\iMi t t n t a  w oislow ytli.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Haga, 15 grudnia. 
„D a ily  T elograph“  donosi: A ttachcs n iem iec

cy  B o y  E d -d i i P  a  p  e  n pow rócą  dnia 28 
grudnia do Niem iec.

Sekcya informacyjna gospody Legionistów N.
K. N. (Wiedeń IV., Weyringergasse 14), prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych.

Kraków, 15 grudnia.

Legioniści a weterani z 1863 roku. Legioniści 
4-go pułku Legionów polskich przesłali z placu bo
ju przeszło dwa tysiące koron na rzecz Przytuliska 
Weteranów powstania 18G3 roku. Czcigodni pow
stańcy przesiali młodym towarzyszom list następu
jącej treści:

*Ze wzruszeniem i wdzięcznością otrzymał Za
rząd Przytuliska Weteranów powstania z roku 
1803/4 w Krakowie Wasz iście Królewski dar w 
Kwocie 2.148 K  dla starców przed zgonem wyglą- 
jących dnia, na który przed laty rzucili posiew 
krwi swojej na polską ziemię. Wam, Bracia żołnie
rze, przypadła dalsza praca na polskiej niwie.

Krwią Waszą i żelazem plewicie ją z moskiewskich 
chwastów; krwią i żelazem zbierzecie żniwo w ol
ności narodu. W7 onym dniu umierający starcy 
błogosławić Was będą, żeście im dali dożyć chwili, 
do której tęskniły pokolenia.

Pomagaj Bożo Waszej broni! A  gdy po znojach 
zwycięskiej wojny odpoczniecie w wolnej o jczy
źnie, niechaj Was czczą potomni, a imiona Wasze 
pizekazują w najdalsze czasy. Przyjmijcie nasze 
najserdeczniejsze podziękowania za poczciwe serca 
i hojny dar ponad możność Waszą. Przesyłamy 
Wam braterskie serdeczne pozdrowienia i wyrazy 
głębokiej czci. W esołych świąt! Niech żyje 4-ty 
Pułk Ficchoty Legionów polskicli«!

Do listu załączony był opłatek.
Zarząd Koła I T. S. L. w Krakowie celem uczcze

nia pamięci Legionów polskich i ich bohaterskiej 
walki za ojczystą sprawę postanowił: 1) utworzyć 
w lokalu własnym, ulica Jagiellońska L. 11, bi
bliotekę, do której wejdą wszystkie wydane pa
miątki i wydawnictwa z literatury, dotyczącej Le
gionów; 2) ofiarować 100 koron na zakupienie 
dziełek z literatury o Legionach wydawnictwa N. 
Ii. N. celem rozdania między legionistów, jako da
ru na »Gwiazdkę«, oraz 3) dla celów popularyzacyi 
idei Legionów w formie odczytów zakupić przeźro
cza, wydano przez centralne biuro wydawnictw N. 
Ii. N.

Za spokój duszy ś. p. prof. dra Bolesława Wicher- 
kiewicza odbyło się dzisiaj ramo w kościele Najśw. 
Panny Maryi żałobne -nabożeństwo staraniem N. Ii. 
N. Mszę śav. -odprawił iks. kanonik K r u p i ń s k i .

Chleb w Krakowie. W  niektóry cli piekarniach 
-dzisiaj chleba zupełnie -nie sprzedawano, a jutro, 
jak grożą piekarze, cbleba w mieście będztie jeszcze 
mniej rzekomo dlatego, iż brakuje mąki. Ta mbstritk 
cya piekarzy jcist nieuzasadnioną, gdyż magistrat 
posiada -obecnie izapasy nnąki żytniej i ipeoeowiej do 
gotowania, które -mogą wystarczyć .przynajmniej 
■na tydzień dla Krakow-a; piekarze jednak nie chcą 
wypiekać pieczywa z tej mąki, jaka jest do roz
porządzenia, tylko domagają się albo samej mąki 
żytniej, albo podwyżsiz-onia obecnej maksymalnej 
ceny chleba. Miastu naszemu groai zatem nowe 
przesilenie ©Mchowe iz powodu terroru orgainizacyi 
zawodowej piekarzy, uważających się rzekomo za 
•pokazy wdizonych. Przesilenie to da się w zupełno
ści usunąć, jeżeli tylko Wojenny Zakład oibr-otu zbo
żem będzie nadsyłał dio&tatccaną ilość mąki żytniej 
dla Krakowa, -o ozom zresztą już szczegółow o nie
jednokrotnie pisaliśmy. .*

Szkontrum głównej kasy miejskiej. Na zarządze
nie prezy-dyum miasta 'Odbyło się w dniu 14 gru
dnia b. r. niespadaiewaine szkontrum głównej Ka- 

'■̂ y miejskiej w -Krakowie. Komisy:’, pod przeiro- 
.d-niclwem p. 'wiceprezydenta, dra Ernesta B-au- 
d r o w s k  i e g  -o, złożona z -radców miejskich pp. 
Kssiwcreno M i k u c. k  i e g- © i Ludwika H a 1 - 
s k  i e g -o przeliczyła w -obecności dyrektora miej
skiej Izby .obrachunkowej, p. Jana K ,r -z y  ż a .n o -w- 
s k i e g-o, gotówkę oraz papiery wartościowe i -zna
lazła stan izuipclnic z-godny z dziennym iohra,ch.nn- 
kkim likwidatury -micjsldej Izby ■oibracdiankoiwe.

Eekwizycye dzwonów kościelnych. IV- sprawie 
-rozporządzenia rządowego dotyczącego rekwdzycyi 
dzwonów fcościeinycłi na -cala w-ojonr.e -odbył wczo
raj posiedizonie wydział „T-ow. miłośników histOTyi 
i zabytków Krakowa" pod pr-zewodiuiiet-wem dra Sl. 
K r z y ż a n o w s k i e g o .  Towarzystwo post-ano- 
iwił-o czynną in-gerencyę u -władz w s-prawie ochro
ny i uratowania cenniejszych zabytków łiist-oiy- 
cznyc-h pozostawić gronu -konserwatorów jako in- 
-styt-uc-yi w pierwszym rzędzie powołanej do chro
nienia od  zagłady zabytków, -oraz „T-ow. -o-pieki -nad 
zabytkami", jak niemniej konsyslorzowi książęco- 
biskupiemu w Krakowie.Tow. miłośników Krakowa 
ograniczy się jedynie do przeprowadzenia i-nwe-n- 
■taryzacyi -d-zw-onów koś cielny cli i sporządzenia we 
wskazanych wypadkach f-otogTafij i odlewów -z cel
niejszych -stary-ch dw-omów. Do fco-misyi inwentary- 
zaeyi-, n-a -czole której stanął dr Stanisław T -o m k i e 
w i c  z, wybrani aost-ali-pp. dr C h  m i e l ,  C e-r c h a, 
K o  -p o r a, L e -p s a y  i ks. Ki o w -a 1 s k i.

Powrót ułana z pod Rokitny z niewoli rosyjskiej. 
W  (Basie pamiętnej szarży Mawa-leryi Logionów na
szych pod Rokitna ranny aosial -oficer drogiego 
szwadronu ul-anów .p-o-łsM-cłi, Zygmunt J a g  r y m ,  
-w rękę i nogo i wzięty -r.aatę.pnie przez Moskali d-o 
niewoli. Rana w nogę ©kazała się tak ciężką, że 
musiano amputować Iową -nogę. Po sześciomiesię
cznej niewoli wrócił obecnie par. Jagrym wskutek 
wymiany jeńców-inwalidów -do Wiednia, gd-zie go 
nasi rodacy serdecznie powitali.

Zakazane książki. Dyrakeya policy.i w AV-ie*lnin 
irozpo.rzą.dizejriem z dnia 24 listopada zakazała, roz- 
ftzorzaniia następujących książek, wydanych w 
Szwajcaiyi: broszury II. J. Sienkiewicza p. t. „Po- 
1 on,ais et Itusses" (Loizanna 1915), oraz drogiej bro- 
ezm-ry, -najiisanej rzekomo-przcz „Poznańc-zylta" p. t. 
„La ąuestóon gm-lona-ise1' (Lozanna 1915).

Choinki gwiazdkowe zu-c.zęt-o ad par-u dni sprze
dawać na Rynku obok pomnika Mickiewicza pc 
-cenie 4— 0 kor. za sz-tukę.

Przejechany -przez tramwaj. W czoraj wieczorem 
najechał tramwaj na ulicy Zwierzynieckiej na prze
chodzącego ipodmajistizego amura-iskiego W ładysła
wa Adamskiego, który upadł, złamał obojczyk i 
trzy żebra, -a na głowie dotkliwie się -poranił. We- 
izwa-uo lekarza pogotowia, któiy  odwiózł Adamskie
go d-o szpitala.

O porządek na dziedzińcu kamiemcznym. D/.ie- 
daini-oe kanueui-cy ipod 1. 30 w Rynku głównym ma 
stale wygląd wielkiego śmietnika ku utrapieniu lo 
katorów i licznych interesentów, którzy przechodzą 
przez ton dziedziniec. Wystarczy zaz-naiozyć, -że na 
wolnem miejscu .znajduje się sterta nawozu końskie 
go, wydziehijąca -duszącą woń. Kie wątpimy, że 
magistrat zaopiekuje sio tym dziedzińcem.

Prywatny ruch pakietowy do Węgier. Wskutek 
rozporządzenia ministerstwa handlu w o l n o  n a 
d a w a ć  pakiety do Węgier od 15-go do 13 gru
dnia br., b e z  o g r a n i c z e n i a .  Od 18 grudnia 
wolno będzie jednemu nadawcy nadawać d.o Wę

gier dziennie tylko 10 pakietów.
Z niewoli rosyjskiej. Otrzymujemy z Solikamska 

w gubernii Permskiej wiadomość o znajdujących 
się tam jeńcach, oficerach 56 pułku piechoty. Obec
nie są tam: nadporucznik dr Józef K u b i c z e k ,  
porucznicy: Mikołaj M a s i b r o d z k i ,  Antoni T o- 
b i a s i e w i c z, Stanisław S u w a d a i Józef S p y- 
r a, oraz chorążowie: Kazimierz M a c i e j c z y k, 
Jgnacy L e t t o c k a i  Jan K u s i b a.

Adres jeńsów: Rosya, S o l i k a m s k ,  gubernia 
Permska.

w a r s z a w s k a .
Otwarcie Salonu Sztuk pięknych w Warszawie.
W  tych dniach po dłuższej przerwie otwa-rto tu 

nową wystawę wr Salonie sztuk pięknych. Jak do
nosi »Kurver Warszawski«, wystawa przedstawia 
się badzo okazale. Katalog obejmuje 454 numerów. 
Co dziwna, że uwidocznia się większy, niż zazwy
czaj, procent produkcyi tak zwanej modernistycz
nej, którą na gruncie warszawskim reprezentuje 
»M!oda Sztuka*. Sztuka stosowana pod egidą ener
gicznie rozwijającego się stowarzyszenia »Zdo- 

;bnictwo« zaprezentowała cały szereg dzieł, orygi- 
| nalnie obmyślanych i z precyzyą wykonanych. Sta- 
jnisław Jagmin wystawił monumentalnych rozmia 
'rów  rzeźbę dekoracyjną o aktualnej, choć abstrak
cy jn e j treści: Marsa, boga wojny, tulącego do swej 
piersi Psyche ludzkości, w której należy podziwiać 
olbrzymi wysiłek artysty, tak nieprawdopodobny 
wręcz w czasach obecnych. Architektura wystąpiła 
również z poważnymi objektami.

Zgon Krakowianina w Warszawie. W  dniu 10 
bm. zmarł w Warszawie znany i zasłużony inży
nier śp. Ilcnryk II u s s rodem z Krakowa? W y- 
cliowaniec uniwersytetu Jagiell. a następnie po
litechniki wiedeńskiej. Zawód rozpoczął jako ic. 
żynier galic. kolei Karola Ludwika w -r. 1858. Na
stępnie powołany do Królestwa w roku 1800 bu
dował kolej bydgoską od Łowicza do Aleksan
drowa. Prze7, lata 1863 do 1867 był starszym in
żynierem budowy kolei terespolskiej; obok tego 
wykonał w roku .1867 wał ochronny, zabezpiecza
jący Pragę od wylewu Wisły. Podług własnego 
projektu w roku 1871 Huss wykonał budowę ko
lei grajewskiej od Białegostoku do Goniądza.

Zarząd kolei tcrospolskiej powołał Hossa po
wtórnie w roku 1874 na naczelnika wydziału in- 
żynieryi na tej kolei. Jako pomocnik dyrektora 
Chrzanowskiego, Huss wykonał kolej obwodową 
dla połączenia komunikacyi kolei warszawsko- 
wiedeńskiej z kolejami prawego brzegu Wisły. 
Z polecania ministerstwa komunikacyi powołano 
go w  roku 18S3 na naczelnego inżyniera do prze
prowadzenia budowy -rządowych kolei poleskich 
Przecięcie rzeki Prypeei ora-z wielkich bagien pin 
skich, dla przeprowadzenia tejże linii, było wyko 
nane według projektu i pod kierunkiem jego 
Zmarły byl inicyalorem i twórcą kolejek wązkoto- 
r-owyeh w Królestwie Polskiem.

Na Legiony. Idea Legionów -zatacza e.ora.7. szer
sze kręgi, do-w-odem teg-o rn-oże być żywo zainte
resowanie się i serdeczna pom oc, 7. jaką pospiesza 
im Warszawa. W  ostatnich azaisac-h -odbyły się, lub 
są projektów,ano -n-a rzooz Legionów następujące 
przedsiębiorstw© d-oebodowe: w Jistopadzie: 12-go: 
przodistawiec-iie -zbiorowe -w teatr,ze Wielkim (K o
mitet księżny Luboońnskiej), 27-go: podwieczorek 
w Cafe Cristal (Koło 1’ omoey Logi-ouom), w gru
dniu: 6-go: koncert w Filharmo-niii, 8-g.o: sprzedaż 
cliorągiew-dk, jtogoż klm-a ipodwioczorek' w Cafe 
Crista-1, 12-go: podwieczorek w Il-otelu Bristol, 
19-go: wenta u Fuehsa, 20-go: przedstawienie ope
ry ..Hrabina". - Wszystkie -te przedsięwzięcia u- 
r.zą-tlza Komitet Gwiazdkowy.

Nadmienić trzoba, że w -ostatnich dniach wła
dze niemieckie zalegalizowały w Warszawie: 1( 
Kolo Pomocy Logionom, 2) Komitet Sanitarny, 3) 
Komitet Gwiazdkowy.

Cykl wykładów p. t. „W spółczesna Polska"
Zapowiedziano tu cykl wykładów pod tytułem 

»Polska współczesna*. Prelegentką będzie p. Stefa 
nia Bojarska, publicystka i działaczka społeczna. 
W ykłady odbywać się będą w ciągu grudnia, sty
cznia i lutego. Poszczególne grupy wykładów uję
to w program następujący:

W i e l k o p o l s k a :  1) Jak pracują W ielkopo
lanie (trzy wykłady). 4) Sylwetki działaczy’ i dzia
łaczek. 5) Kółka rolnicze i ich wpływ na lud. 6) 
Spółki, kasy, banki ludowe i ich wpływ na lud. 
7) Czytelnie ludowe i wiece oświatowe. 8) Prasa 
ludowa i piśmiennictwo ulotne. 9) Ruch trzeźwo 
śei. 10) Po co wari o jeździć do Wielkopolski.

G a l i c  y a: 1) Uspołecznione wsie (trzy w ykła
dy). 4) Szkoły rolnicze i ich wpływ na lud. 5) Nau
czycielstwo ludowe i jego działalność. 6) Kółka 
rolnicze i ich « pływ na lud. 7) Kasy Reiffeisena, 
spółki rolniczo-handlowe, Liga Pomocy przemysło
wej. 8) Dobrze rządzony powiat. 9) Teatry ludowo 
i ich 0rgn11i7.ac.yu. 10) Działalność społeczna zie 
nuaństwa, duchowieństwa i inteiigenecyi pc 
wsiach i miastach.

K r ó l e s t w o :  1) Życiu rzeciętne wsi polskiej,
wsie uspołecznione i t. d. 2) Drobni hodow cy bydła 
na Mazowszu. 3) Szkoły gospodarcze. 4) Kółka rol
nicze, mleczarnie, jnjezarnie spółkowe i t. d. 5) Zie
mianki i ich działalność wiejska. 6) Szymanów, 
jako ognisko oświatowo-spoleezne. 7) Prasa ludo
wa, piśmiennictwo ludowe i jego wpływ na lud. 
S) Wzorowa spółka. 9) Zdrojowisko ogniskiem kul- 
turainem. 10) Organizacya sadowniczo-rolna i wa
rzywnicy wiejscy.
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Internowani. Jak już diomoediśmy, wład&e nie
mieckie przed kliku tygodniami airesrz.towaiy w W  ar- 
ssawie .p. T u r o s f i c n a ,  S u ł k a e w i c z a  (obywa
tela aastryadóe/go) i innych. Obeenie dowiaduje
my się, ż® areszibowami zostali ■wy/wi-e/ziani do e to 
su jeńców -cywilnych w  SKałmierzycaeii.

. Szkolnictwo polskie na Litwie. Z K o w n a  piszą 
3 » „Dziennika Narodowe/go": W ojska okupacyjne 
(zasiały Kow no prawie zupełnie wyludnione; to też 
powszechny na ■zdemiia&h potekich żywiołowy od- 
htah, jakiem było dążenie do natychmiastowego 
żorganózjowania powszechnego nauczania —  w  Ko
wnie odbił się echem słabem i spóźni on em. Pierwsi 
'dali emak życia Litwini i  korzystając z resztek 
funduszu Tatjanowskiego, w  połowie października 
o. r. otworzyli Milka ezikół elementarnych i pierw
szych 5 klas ginmaizyalnych. Część cdal pedagogi
cznych  gimnazyalmych została przez władze nie
mieckie przysłana z  .Tylży, pozatam pracuje sze
reg  sił lokalnych, często fclabo w yk  wal ifik o w am y c h. 
IJęzykiem wykładcwyia w  przyszłości ma być li
tewski, obecuń-e jednak, ponieważ znaczna ozęść 
uczniów język litewski zna bardzo słabo, naucza
nie 'odbywa się przeważnie po rosyjsku, z*rosyjakieh 
■podręczników i t. d. Język polski, pierwotnie pro
jektowany jako nioaho-wią/zikoiwy w szkołach ele
mentarnych, obeoniie został zupełnie usunięty ze 
Wszystkich zakładów. Szkolniotwio litewskie zosta
ło ■zorganizowane przy życzliwem .współdziałaniu 
władz niemieckich, nadbunmistrz dr P u s e h oddał 
Litwinom bezpłatnie szereg lokali szkolnych wrrlz 
z całym inwentarzem i t. d.

Dopiero w  (kilka tygodni po .wzięciu Wilna po
wróciła stamtąd do Kowna garść ruchliwszej in- 
teligencyi polskiej i dopiero .wówiozas rozpoczęły się 
.pierwsze kroki w sprawie szkolnictwa polskiego. 
Za poiz.wolenLem nadburm istoa odbyło się w  końcu 
października b. ir. zebranie publiczne w ratuszu 
pod przewodnictwem kanonika P a c  e w  i e z a; 
bardzo licznie zgromadzani uchwalali wznowić 
działalność zatwierdzanego jeszcze przez władze ro
syjskie Towarzystwa oświaty wśród Polaków w K o
wnie i zlecili .kcwuisyi z 12 członków porobienie 
odpowiednich kroków .'

W  wykonaniu tej uchwały przedstawiony został 
burmistrzowi obszerniejszy memoryal z ustawą 
Tow. szemzenia oświaty wśród Polaków w  Kownie 
i z  programem projektowanej działalności. Rezy- 
gnując na razie ze szkolnictwa wyższego i śre
dniego, projektowała Komisya organizacyę wyłą
cznie szkół elementarnych dwuklasowych z języ
kiem wykładowym polskirą.i z nauczaniem języka 
niemieckiego w drugiej klasie. Jednocześnie urzą
dzone próbne zapisy dzieci do szkół dały vr ciągu 
kilku dni z górą 700 kandydatów, pozbawionych 
wszelkiego nauczania^

Za św iata.
Aktorzy polscy w Petersburgu i Moskwie. 

,,Dzion-nik Petrogradzki" donosi: Po cofnięciu się 
wojsk rosyjskich z ped Warszawy i Wilna, cale 
zastępy fachowych polskich sił aktorskich zna
lazły się w granicach cesarstwa. W iększość ulo
kowała się w Moskwie, gdzie obecnie funkeyonu- 
ją 2 polskie teatry: operetka i komedya; pierw- 
££a pod dyrekcyą p. D o m o s l a w s k i e g o ,  dru
ga p. S z c z u r k i e w i c z a .

Obecnie w Petersburgu znajduje się 10 zawodo
wych aktorów sceny krakiotwakiej, warszawskiej i 
wileńskiej. Nie wszystkim udało się znaleźć odpo
wiednie zajęcie i zarobek, bądź to w 6amym tea
trze ludowym, bądź na mieście wogóle. Ponieważ 
pomoc materyałna dla tycb aktorów jest konie
czną, przeto Polski Teatr Ludowy postanowił urzą
dzić w najbliższych dniach przedstawienie, z któ
rego czysty zysk przeznaczono na pom oc dla akto
rów-wy gne, ńcó w.

Odnośnie do Polskiego Teatru Ludowego dzien
nik pisze: Systematyczna i planowa działalność 
teatru polskiegio, staje się coraz wybitniejszą i w 
naszej pracy kulturalno-narodowej niezbędną 
wśród całego szeregu naszych instytucyi. Teatr 
Ludowy do dziś dnia bez pom ocy materyalnej ze 
strony szerszego ogółu nie tylko egzystuje i ro
zwija się sam w sobie, lecz i udziela się na ze
wnątrz w miarę sił, przystosowując się do wyma
gań i potrzeb chwili.

Zagubione dzieci tułaczy polskich w RosyL
„Russkoje Słow o" przynosi nader bolesny, łzy wy
ciskający obraz naszej niedoli obecnej. Do Peters
burga powróciła pełnomocniczka Komitetu Tatja- 
norwskiego, p. G z a p 1 i n a, która przywiozła ze 
sobą partyę dzieci sierotek i zgubionych przez ro
dziców. Pani Czaplina na czele swego oddziału od
wiedziła Połock, Witebsk, Orszę, Smoleńsk i Mińsk 
i zabierała w drodze zgubione dzieci. Zebrana par- 
tya wynosi 91 dzieci, av tej liczbie 6 chorych ner
wowo. Zagubionej dziatwy jest mnóstwo, wobec 
czego Komitet Taliauowski organizuje szereg od 
działów d c  zbierania dziatwy.

Powstaje pytanie, pisze „Russkoje Słowo"', ja
ki będzie los tych dzieci? Komitet Tatianowski i  
całą energią pełni swoje zadanie, ratując opuszczo
ną dziatwę od śmierci głodowej. Obowiązkiem zaś 
polskich organizacji pomocy, uratować znajdujące 
się w' zebranych przez Komitet partyacli polskie 
dzieci. Komitet bowiem może dać dzieciom tylko 
chleb i odzież, ale wychowania polskiego dać im 
nie może. •*

t
Polscy tułacze w Oreuburgu. „Dziennik Kijow-

polu pracy oświatowej nawet w <®aeia haku dział. 
Warszawa, dla nich, juko i dla nas to p o ls k i Pa
ryż". „Warszawscy mieszczanie pokazali, ie  chcą 

‘ w  nowych warunkach i  stosunkach ochronić i po
m nożyć swą siłę kulturalną i  gospodarczą. Po złą
czeniu z Galicyą osiągnie się, że Warszawa napra
wdę będzie stolicą i sercem zma rtwy cliwstająecj 
P olsk i"

Przewiezienie zwłok generała Samsonowa. »Zie 
mia Lubelska* donosi: Zwłoki Samsonowa, który 
dowodził rosyjską armią narewską pod Tanenber- 
giem, przywieziono do Piotrogrodu. Prasa rosyjska 
usiłuje przytem zapewnić , jakoby popełnił samo
bójstwo, gdy się już dostał do niewoli niemiec
kiej. W szyscy jednak wiedzą, że Samsonow poległ 
razem ze swym szefem sztabu, a jedynie dwóch ko
mendantów zabrano do niewoli. Nawet komunikat 
rosyjski stwierdził wtedy, że Samsonow padł na po
lu bitwy. Ciało było pochowane w grobie tymczaso
wym do czasu, gdy żona Samsonowa otrzymała od 
rządu niemieckiego pozwolenie na przewiezienie ich 
do Rosyi.

Rosyjski minister oświaty o uniwersytecie war
szawskim. .Minister -oświaty -hr. Igmaibjow, w roz
mowie z korespondentem „Russkiego Słowa" mię
dzy innem-i oświadczył, iż w ministerstwie o.światy 
na porządku dziennym znaleźć się ma (!) sprawa 
uniwersytetu (warszawskiego-. Po wyparciu (?) nie
przyjaciela z Królestwa —  mówił rosyjski minister 
oświaty —  w Warszawie zamierzono (?) otworzyć 
uniwersytet polski. Oo się tyczy przeniesionego do 
Rostowa nad Donom dotychczasowego uniwersyte
tu warszawskiego, hr. I gnat je  w sądzi, że byłoby 
wskazane pozostawić uniwersytet ten -na -zawsze 
w Rostowie. Bardzo możliwe, iż będzie uizuane za 
konieczne otwarcie nowego rosyjskiego u ni wersy- 
tu w kraju półniocnio-Łachoidmim (Litwa i Białaniś). 
Są to kwestye przyszłości, mające być załatwione 
po w.ojnie.

"łwó&a, 15 Gru-dnia ID a.

chód w połowie na fundusz sierot po legionistach 
i na urządzenie „gw iazdki" dla leczących się w 
szpitalach tarnowskich żołnierzy. Na wysoce arty
styczną całość wieczoru złożą się obrazy z Litua- 
nii, Polonii, Warszawy, utwory muzyczne, współ
udział artystki opery p. W andy Trojanowskiej i 
pianistki Tyrowiczówny. Spodziewamy się, że 
mieszkańcy naszego miasta pospieszą tłumnie do 
kinoteatru „Marzenie", by poprzeć cel wysoce hu
manitarny i .patryotyezny.

Repertoar teatru miejskiego.
Czwartek: »Dziecd kapitana Gramta*.

Repertoar teatru ludowego.
W e czwartek o godiz. 1% : » Warszawa w noey«, 

wodewil -wajrszawski.

ski" zamieszcza list jeńców cywiinyeh Polaków _ 
Orenburga, który brzmi jak następuje:

„My jeńcy cywilni Polacy, rozrzuceni pędem za
wieruchy wojennej po odległych krańcach Rosyi, 
oderwani ód  rodzin oraz warsztatów naszych, rzu
ceni na pastwę losu, cierpimy już przeszło 16 mie
sięcy" wszelkie skutki tego wykolejenia dotkliwie 
we wszelkich jego objawach. To też -zajmowały się 
losem naszym nasze organizacyę polskie niejedno
krotnie wyczerpując-o i doszły do przekonania, iż 
trzeba koniecznie organizować jeńców cywilnych, 
by sami ujęli w swe ręce o-pickę nad rzeszami jak 
i prawidłowe rozdawnictwo funduszów, t wypłaca
nych pizez konsulaty amerykańskie i komitety 
polskie. W miejscowościach i guberniach, gdzie 
znajdują się większe skupienia jeńców cywilnych 
Polaków, zarządy oddziałów Towarzystwa organi
zowały patronaty specjalne, w skład których wcho
dzą Polacy tutejsi i obeopoddani, z urzędu do pa
tronatu należy członek zarządu. Do patronatu w 
Orenbuigu u vbrano 16 członków, 12 z pośród jeń
ców  cywilnych Polaków i 4 z pośród tutejszych 
Polaków. Patronat jednakże z różnych przyczyn 
dotychczas jeszcze należycie nie funkcjonuje".

„Polski Paryż". Szkolnictwu naszemu w Króle
stwie Boiskiem poświęca lublański „SŁovenec“  cały 
swój „listek" (odcinek) pod tytułem „Iz Varszave". 
Z ach., wy ca się „Slovenec“  naszą żywotnością na

Tarnów, 12 grudnia. 
(Zebranie urzędników. —  Z działalności Ligi Ko 
biet. —  P. K. N. —  „Grottger-Chopi-n sierotom 

i rannym").
W  sali ratuszowej odbyło się zebranie urzędni

ków  tarnowskich. Na przewodniczącego powołano 
radcę dworu dra Kruc-zkiewicza, sekretarzował 
prof. Dubiel. Referat o polepszeniu bytu materyal- 
nego urzędników wygłosił prof. W ojciechowski. 
Referent w dłuższym wywodzie przedstawił obe
cne stosunki drożyźniane, graniczące z bezprzy
kładną lichwą, i po ogólnych uwagach poddał 
krytyce niedomagania w Tarnowie, gdzie pewne, 
niestety liczne indywidua w bezczelny sposób wy
zyskują konsumentów. Kupcy i kramarze wykupu
ją w okolicznych wsiach i na drogach, prowadzą
cych do miasta wszc-lkie środki spożywcze itp. 
Stosunki pogorezają się z dnia na dzień. Doszło do 
tego, że urzędnik, obarczony trojgiem lub czwor
giem dzieci, nie może w yżyć ze swojej pensyi, po
mimo zaprowadzenia największych oszczędności. 
Temu stanowi ekonomicznemu i zarazem temu, by 
stan urzędniczy nie spadł na dno nędzy, powinny 
zapobiedz odpowiedzialne czynniki a przedewszyst- 
kiem rząd. W końcu postawił referent następujące 
rezolucje: a) wystosowanie petyoyi do rządu o 
zaprowadzenie stałego dodatku drożyźnianego w 
-wysokości 30 procent od pensji; b) wystosowanie 
petycyi d-o odpowiedzialnych czynników w spra
wie zatrzymania moratoryum do czasu, kiedy w oj
na będzie ukończona, a skutki wojny usunięte; 
nadto c) żądanie rozszerzenie taryfy maksymal
nej na wszystkie przedmioty, potrzebne do użytku 
domowego.

Po referacie wywiązała się dłuższa dyskusya, w 
której zabierali głos: pp. Munk, Zdankiewicz, Ne- 
nyczko, Dubiel, Różański, Sypek, Sokołowski, Bo
cheński, -referent i dr Kruczkiewkz. Prof. Dubiel 
w dluższem przemówieniu omówił znaczenie Cen
trali handlowej dla środków spożywczych i posta 
wił wniosek pod adresem ręądu i Towarzystwa o- 
raz Syndykatu rolniczego, aby w interesie spole 
czeństwa Centrala przystąpiła do zorganizowania 
fil'j po większych miastach, a przedewszystkiem 
w Tarnowie. W  dalszym ciągu przy omawianiu 
kwestyi samopomocy urzędników, prof. Dubiel 
wskazał na konieczność założenia Centrali kółek 
rolniczych w Tarnowie. Sędzia Zdankiewicz zwró
cił się w swem przemówieniu do wszystkich uizę 
dnlków i całego społeczeństwa, aby już raz ze
rwało z fałszywym wstydem i o wszelkich naduży
ciach przy sprzedaży środków spożywczych do
nosiło do sądu. -

Pierwsze dwie rezolucje prof. W ojciechowskiego 
i prof. Dubiela, uchwalono jednomyślnie. Petycyc 
postanowiono wysiać na ręce burmistrza dra Ter- 
tila, jako posła Tarnowa. Uchwalono nadto zwró
cić się do tutejszej komendy stacyjnej z prośbą, a- 
by zabroniła wykupywania środków spożywczych 
poza. miastem, dalej uchwalono apel do tutejsze
go starostwa, z prośbą o ochronę interesów mie
szkańców i temsamem urzędników przc-d w yzy
skiem przekupniów i niepozwalanie na wywóz z 
miasta i powiatu wielkich transportów środków 
spożywczych. W końcu, celem zajęcia się po-wyż- 
szemi sprawami wybrano komitet ścisły, w skład 
którego weszli: pp. radca dw oru,dr Kruczkiewkz, 
radca Munk, naczelnik urzędu ełowego Jakubski, 
prof. Dubiel i prof. W ojciechowski —  z prawem 
koopta-cyi. Wreszcie zwrócono się z apelem pod 
adresem magistratu o ukrócenie samowoli fiakrów 
i do zarządu konsuinu urzędniczego o rychłe zwo
łanie walnego zgromadzenia.

Zebranie urzędnicze w Tarnowie, obesłane woa
le licznie przez wszystkie dykastciye urzędnicze i 
profesorów, jest wyrazem pogarszania się stosun
ków finansowych miedzy urzędnikami i tej ży
wiołowej nędzy, która wkrada się nawet między 
średnio-zamożny cli.-B yłoby ze wszech miar pożą
dania godnem, aby urzędnicy wszystkich miast 
galicyjskich wysłali podobne petycje  pod adresem 
rządu, a sądzimy, żc takie wspólne po-s tępo/want: 
odniesie pożądany skutek.

Tytułem dobrowolnego podatku na cele legio
nów polskich złożyło grono urzędników  gaheyj- 
skiej dyrekcyi poczt i telegrafów na ręce Ligi ko
biet N. K. N. w Tarnowie za miesiąc listopad br, 
kwotę 315 Iv, z czego na urzędników  Skladowm 
dobra pocztowego w Bernie przypada kwota 70 K.

Liga kobiet N. K. N. urzędza 16 bm. w kino
teatrze „Marzenie" przedstawienie „Grottger-Cho- 
pin sierotom i rannym", przeznaczając^:,zysty do-

Obchody listopadowe.
(Korespondcncya »Nowej Reformy*.)

Praga 3 grudnia.
O bchód ro czn icy  pow stania listopadow ego w 

Pradze odby ł się dnia 29 listopada- b. r. o  g o ’dz. 
7 w ieczorem  w  loka lu  » K uchni p o lsk ie j«. —  
Zorganizow any został dzięki in ieya tyw ie -i sta
raniom  artysty  dram. p. M ieczysław a'B ro-nia- 
tow sk iego i w spółdziałan iu  człon ków  tutejsze
g o  p o lsk iego  k ola  akadem ickiego » Bratniej P o
m ocy* , oraz k ilku  pań z zarządu »K uchn i p o l
sk iej* . Sala ubrana -odświętnie kw iatam i i zie
lenią, zapełn iła  się szic-zelnie publicznością  p o l
ską, k tórej zaw ierucha w ojenna jeszcze n ie p o 
zw oliła  na p ow rót d o .k ra ju . W śród  zebranych  
b y ło  w idać w ielu  żołn ierzy i o ficerów  L egio
nów , jak oteż  kom endanta placu  L egion ów  w 
Pradze, p. A . Rittnera- i k ilku P o la k ów  oficerów  
armii austryack icj. W stęp  b y ł bezpłatny. —  
D obrow olne datki składane u w ejścia  na sa.lę 
w  celu przysporzenia  funduszu -na gw iazdkę dla 
legionistów  w yn iosły  ok o ło  30 K . —  Dr Mie
czysław  O rłow icz, zasłużony u nas kra joznaw ca 
(autor w ielu  -przew odników  p o  k ra ju ) i niezm or
d ow an y  organ izator i k ierow nik  ■wycieczek pol
sk ich  p o  Pradze i  ok o licy , rozpoczą ł ̂  w ieczór 
słowe-m wstępnem , w  którern podkreślił zna-- 
ozenie roczn ic naszych  powstań i znaczenie te
g o , iż w łaśnie roczn icę  powstań uw ażam y za 
św ięto narodow e. _

Nastąpił szereg  pieśni narodow ych, w yk on a 
nych  pod. batutą p. Szyndlera przez chór dzie
ci z tutejszej szk o ły  polsk iej. —  W zru sza jący  
by ł w id ok  tych  m aleńkich tułaczy o  P olsce  i o 
tęsknocie do niej śp iew ający cli. Pani Irena- Bro- 
n iatow ska um iejętnie skreśliła d z ie je  pow sta
nia listopadow ego i p rąd y  nurtujące w  ów oze- 
sne-m społeczeństw ie. D o podniesienia nastroju  
przyczyniła-sic w znacznym  stopniu d ek la m a cja  
p. iii. B roniatow skiego, k tóry  z  ̂ wielką siłą w y 
pow iedział m on olog i W ysock iego  i Łukasiń
sk iego, » X o c y  listopadow ej*  St. W yspiańskie
go , ora-z »Pogrz-eb kapitana Mayznera* J. S ło 
w ack iego. —  W ieczór  zakończył chór leg ion i
stów  pieśniam i narodowem u, i w ojennem i w yk o - 
nanemi z poryw a jącą  wer-wą i zamasizystoscią: 
poczem  publiczność, odśpiew aw szy chórem  »Z  
dym em  pożarów*,~~rolzeszła się, unosząc krze
piące ducha w rażenia łączności z  O jczyzną, 
gdzie tego sam ego dnia w e w szystk ich  je j 
dzielnicach w p od ob n y  sposób 85-roczn.icę po
wstania obchodzono. D. K-ski.

szabli honorowej. Płaszcz koronacyjny uszyto 
weneckiego ozarMoniegio atłasu, ozdobionego »: 
brnemi -orłami dwugiowemi i złote-m-i liliami heral
dycznemu. Koron-acy-a odbyła się w  katedrze bel
gradzkiej.

OEócaony ‘ofioeaami-spiskowcami, jechał król kon
no w stroju koronacyjnym z katedry do Knnaku. 
Na skręcie ulicy koń, na (którym jechał iycerz, 
dzierżący tarczę, poślizgnął się n-a zabłoconym bru
ku i nunął, a tarcaa wpadła d o  błota. Król zbladł, 
jak to /opowiadali później naoczni świadkowie — 
Przypadek, ozy przepowiednia?

Rozpoczęły się rządy n-owego króla. Równocze
śnie rozipoczęiy się skandaliczne wybryki następcy 
tronu ks. Jerzego, który wreszcie »na ogólne żąda
nie* musiał zrzec się prawa d-o następstwa tro
nu na rzecz awojeg.o młodszego brata Aleksandra. 
Po dalszych wybrykach musiał wreszcie ks. Jerzy 
wyjechać za granicę. Niedawno przebywa! w Mon
te Carto, gdzie przegrywał -rosyskic pieniądze.

Przyszła wojna światowa. Runął tron króla 11, 
tra, jak niegdyś owa tarcza.

•onacyjny uszyto z jszczęd zon y ch  etatów  roku  1915 i 1 9 IG, je -zcztczo
l

Państwo sembskiie już nie istnieje, a król Piotr 
rabował się pospieszną u-ciecizką, ażeby nie dostać 
się -do niewoli-, óa  nim snuły się krwawo cicmio 
■ofiar dwóch zamachów: jodnego w "Belgradzie, 
■drugiego w Sarajewie. Już przed wiekami nazywał 
fńę Belgrad po turccku: »dar-ol dżiha-d«, to jest 
»-bramą w-ojny*. Do dzisiejiszcgo dnia .poziostał nią 
i -cliyba d-cpi-eco po ukońeizeniu obecnej w-ojny sia
nie się »bi'-aimą pok'oju« dla dobra kraju i Europy.

Dziad ■oibecncgo króla serbskicigo, Jerzy PetTO- 
wicz Czarny, p o  turosku Ka.iud-zlordże, -padł ofiarą 
akry bob ójstwa. Ojciec króla Aleksander Karagecir- 
giewiciz br-ał ud.ział w izamoirdoiwainiu księcia Mi
chała Obrano-wiicza w r. 1868, za c-o został zaoaznio 
/skazany na 20 lat więzienia. Sąd w Peszcie pod 
jął w r. 1871 ponownie rozprawę przeciwko uir/.e- 
stnikom tego mordcrstw-a i iska.zat Aleksandra Ka- 
rarrec/rgiewiicza na 8 lat wię®ieni'a.

Syn jego, ks. Piotir, preteudent do tronu serbskie
go, udał się do Paryża, jako »le r-oi en t-x-.]r. — 
W  39 roku sw ojego żyieia ożenił się z 19--letnią 
Zorką, córką ówczesnego księcia, a obconego kró
la Czarnogóry. Po 7-letnie-ni pożyciu -małżeńskicm 
umarła Ins. Zorka, nie marząc o tem, ażeby kiedy
kolwiek mąż jej mógł zasiąść na tronie serbskimi.

Ks. Piotr /zajmował w  Paryżu skromne mieszka
nie umeblowane, do-rho-dy bowiem jogo były bar
dzo małe. Na mocy wyroku wydanego zaocznie 
-,v Belgradzie, cały majątek ruchomy i nieruchomy 
Aleksandra Karage-orgiewicaa w  Serbii z/osral sken- 
frsko/wa/ny. Syn jego ks. Piotr żył tylko z zasiłków, 
wypłacanych mu przez dwór rosyjski. Obaj syno
wie jego, ks. Jaray i Aleksander, -chowali się w kor
pusie paziów .w Petersburgu. Teść jego, król czar
nogórski, Mikołaj, sam pobierał zasiłki, skąd tylko 
mógł.

Dzisiaj, gdy ostatnie lata histooryi serbskiej odży
ły w  pamięci, rzbytoeznan bykłty opowiadać sz-c-zc- 
góiowo ■wypadki z ostatnich 12 lat. Wys/tarezy za
znaczyć, że Serbia pod  panowaniem O b reu o w ic zo w  

ciążyła do Austryi, -co o-ezywiście w y iw o ła to  "
torsburgu ogrcimmą zawiść. Ks. Piotr pod.czas po
bytu swojego w Paryżu, -a później w 
m/ował się żywo wypadkami -na pólwy-stio bał
kańskim i byl powclnem lu irz-y łz iem  w lę ach ca
ra i polityków .rosyjskich. —  Marzył na wygnaniu 
o utworzeniu >iwietkiej SerbiU, praedewszystkiom 
zaś o powro/cie na tron serbska.

W  .movy x <daia 28 na ^.) niaja 1903 r. spiskowcy 
zam ordow ali króla sarbskiego Aleksandra Obrcno. 
wiaza i żę-nę jego Dragę. Spełniry się mairzenia ks. 
Piotira, który ('VBtąipii_ jako król .na tron serbski. —  
Mordercy króle.W'9Kdoj  ̂pany serbskiej otrzymali w 
armii w ysok ie  /rangi. Król rumuński -K-arol po owym 
zamachu -zrzekł się godności szeifa 6 serbśkieg-o puł
ku piechoty- Oficerowie tego właśnie pułku zamor
dowali króla Aieaisa.il/dira i Królówę Dragę.

Riosya i Francja zaczęły opiekować się Serbią. 
Jedyna córka nowego króla ,.Serbii wyszła zamąż 
za ks. Jana, syna w. ks. Konstantego, zmarłego 
w ubiegłym roku. Eraineya przypomniała sobie, że 
król Piotr przez 2 lata byl u/ozniom sakoly w oj
skowej w St. Cyr i w r. 1870 -walczył w7 szeregach 
armii francuskiej. Dla upamiętnienia tych faktów 
rząd franc-uski umieścił -w sali /wymienionej szkoły 
tablicę (marmurową z imieniem króla Piotra w' 'zło
conych .literach.

Po/raz pierwszy odbyła się w Serbii koronacya 
króla. Ani Mdlam, ani AleJsLsa-sder nic byli korono
wani. Król Piiota' wyraźnie -zażądał taoiionacyi. —  
Ze starego działa, któro pełniło stuż-bę w walkach 
z Tiukami, sporządzono koronę, jabłko i boiło, o- 
zdobionc wielkim dyameaitcm, wyjętej -z rosysliicj

Sie drzewa potrzebuje Galieya 
da odbudowy?

Pytanie ile drzewa potrzebu jem y do odbudo- 
jest obecnie na porządku dziennym  i słu

sznie, gdyż  drzew o z uw agi -n:a nasze budow ni
ctwo- w iejsk ie i m ałom iejskie jest najw ażniej
szym  artykułem , którego piotrzebować będzie- 
m y i to już obecnie, lub w  najbliższym  okresie 
czasu. O dpow iedzi dostarczyć m ogą dok ładne 
spisy zn iszczonych, uszkodzonych , lub popraw y 
w ym agających  zabudow ań wsi i miast. Nie m o
żem y się ich jednak spodziew ać rych ło , gdyż 
aby prace takie dostarczyły  przynajm niej zbli
żonych  cy fr  do rzeczyw istości, w ym agają  dłuż
szego czasu, k tórym  pow iaty  nie rozporządzają 
z uwagi na nawal innych prac b ieżących . Zanim 
rozporządzać będziem y dokładnemu cyfram i, 
spróbujem y w  drodze w n iosków  ustalić jakąś 
cytrę, kt-oraby nam określiła ch oćb y  w  og ó l
nych zarysach zapotrzebowania. W ych od zę  
z założenia, że w nioskow anie -moje będzie nie- 
ścislcm . m oże naw et w -ra-macli w ielk iej ilości 
m etrów  kubicznych , jednak zdoła przekonać, 
że zapotrzebow anie jest ogrom ne, a  • -przypu
szczalne cy fry  »500.000 m 3, 1,000.000 m 3, a m o
że nawet w ię cc j« , z jakiem i w kołach  m iarodaj
nych spotykałem  się, są ty lk o  roaią -cząstką 
tej ilości, jaką  raeezyw iście Galieya. m ieć musi, 
ab y  ludność w  obszarach w ojną  dotkn iętych  
nie potrzebow ała m ieszkać w  norach, lub przy
godn ie sk lecon ych  budach.

W nioskow anie opieram  w  pierw szej linii na 
sta tystyce , w ykazu jącej, ile Galieya potrzebo
wała m ateryaiu drzewneg '0  w  czasach norm al
nych.

W ed łu g  statystyki, produkow ała  G alieya na 
sw ych obszarach leśnych w ynoszących  przeszło 
2,000.000 ha, czyii -około 3.5 miliona m orgów , 
w  przecięciu -z  10-c.iu lat rocznie 6,000.000 m3 
m asy drzew nej. Z tej m asy przypada na w yp ro
dukow ane drzew o użytkow e ok o ło  3,700.000 m 3 
reszta mr opał i węgiel drzew ny, które w  kraju 
zużyte zostały . Z użytku w yw ożon o  rocznie, w 
w agonach  w stanie przerobionym , tartym , lub 
ciosanym , w odą  w stanie okrągłym , w  'przybli
żeniu do  N iem iec 600.000 m 3, d o  Lewantu
200.000 nr', do innych kra jów  m onarchii
600.000 m3, czyli razom ok oł 1,400.000 nr."-—- 
Stąd w ynika, że nie dolicza jąc im portu, k tóry  
dosięgał cy fry  około  200.0ÓÓ m3, Galieya. na 
cele k on serw a cji budynków , budow le w odne, 
d rogow e, k o le jow e i t. p. potrzebowała, rocznie 
około  2,300.000 nr3 drzewa użytkow ego budul
cow ego.

Przypuśćm y, że zapotrzebow anie roku  1914 
w  połow ie zostało d o  ce lów  budow lanych  te
goż roku zużyte, to obecnie brakuje nam
1.150.000 m z roku 1914-go, 2,300.000 -m3 z ro 
ku 1915-go i 2, 300.000 m3 na rok  1916. Na 
pok rycie  w ięc ty lko normalnego -zapotrzebo
wania brakuje G alicy! do k oń ca  roku 1916 
okrągło przynajm niej 6,000.000 m 3 -drzewa u ży 
tkow ego. W-skutck wyczerpania zapasów  na ce- 
ic w yłącznic w o jsk ow e i zupełnego zastoju w 
produkcyi m atcryałów  w roku 1915, ilość ta 
nie Dyla, inwe.ntowa.na, musi b y ć  w  najbliższym  
roku na cele zaniedbanej konserw acyi oddaną.

Oprócz togo. w naw iedzonych  kieską w ojny 
ok o ło  70- pow iatach i około  0.000 g m in a ch , zni
knęło z pow ierzchni przynajm niej w 960 gm i
nach po 80 budynków , czyli 72.00C budynków , 
na k tórych  odbudow ę trzeba liczyc,^ biorąc w  
rachubę średni dom  w łościański, po 80 m 3 uży
tku, potrzeba w ięc w y n o s i ok o ło  6,000.000 w 
1000 gm inach po  30 budynków , to jest- 30.000 
bu dyn k ów  p o  80 m* w ięc 2 400.000, w 1.500 
gm inach po 10 budynków , (o jest, li) .000 budyn
k ów  po 80 m3, to jest 1,200.000 m3; ogółem więc 
na odbudowę domów potrzeba będzie okrągło
10.900.000 metrów sześciennych.

Na odbudow ę zupełnie zn iszczonych  stodół i
sta jen  licząc skromnie 5.000.000 m3, rąyem za
potrzebow anie ną odbudow ę wsi i miast w ynie
sie około 15,000.000 metrów sześciennych. D o
liczyw szy zalegto-ść na bieżące ltonserwa-cye 

^  , fc.Q00.000 m3> to r;raem w  najbliższych paru la-
Genewie, na odbudow ę wsi i m iast musimy dostar-
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Czyć około 20,000.000 metrów sześciennych.
Jestem przekonany, że cyfra ta jest raczej ni
ską i w ystarczy  zaledw ie na odbudow ę wsi i 
miast w stopniu, zbliżonym tylko do stanu przed 
w ojną.

Ńa tem jednak  nie kon iec. Nasze wsie, a tak
że i miasta, są w ygrodzone. Niem a m iasteczka, 
lub w ioski, naw iedzonej inw azyą n ieprzyjaciel
ską, z k tóre jby  połow a, a często  naw et w szyst
kie ogrodzen ia  nie znikły na opał, lub inne cele. 
O brodzenia te muszą b y ć  do stanu pierw otne
go  uzupełnione, a że z 'Ogrodzeniami znikła po 
części w wielu gm inach wierzba, ta galicy jska 
palm a, która -dostarcza ogrodzeń  i -opału, za
tem m ateryaiu na ten cci m usi dostarczyć las, 
w ilości d o  4,000.000 rn3.

A b y  uzyskać ok o ło  25,000.000 m3 drzewa 
u żytk ow ego, -potrzeba będzie w y c ią ć  z lasów  
przeszło 40,000.000 in3 m asy drzew nej, gdyż na 
w ięcej, niż 60 procent użytku liczy ć  n ie m o
żna, zwłaszcza, że do w yrębu  muszą przyjść" 
przez inw azyę uszkodzone lasy.

Nasuwa się w  pierw szej linii pytan ie , -skąd 
wziąć taką ilość m ateryaiu drzew nego? D ostar
czy ć  go m oże sama G alieya, a to z etatów  ro 
ku 1915, 1916 z lasów , zn iszczonych  przez w o j
nę, i z etatów  lat następnych, które m uszą b y ć  
do w cześn iejszego w yrębu przeznaczone. P onie
waż przeciętny etat roczny lasów  ga licy jsk ich  
w ynosi przeszło 6,000.000 nr1, zatem na pokry
cie 40,000.000 m 3 potrzeba będzie, prócz zao-

część m ateryalów  drzew nych  dostarczą  l ; .r  
zniszczone przez w ojnę, i te z uw agi na niebcz 
p ieczeństw o klęski o d  ow a d ów  im grożące, m u
szą b y ć  jaknajrych lej uprzątnięte, aby  ńcliro- 
m ć je  od k lęsk i jeszcze  w iększej od tych , jak ie 
pon iosły  już dotąd  przez zm arnowanie użytHu, 
k tó iy  obecnie w  dużej ilości musi b y ć  w yrob io 
ny na opał.

. Dalsze pytanie nasuwa się, czy  w tak' kró 
kim okresie, bo n ie w yobrażam  sobie, aby m o
żna przeciągać odbudow ę dłużej, niż na lat 
zdołam y w yrob ić m asę drzewną z naszych la 
sów  i zw ieść ją  na m iejsca zapotrzebowania 
Otóż, w yrażam  przek on an ie ,a że siłami, jak ie 
nam stoją  obecn ie d o  d y sp ozy cy i, tego uczynić 
nie zdołamy. Musimy zatem  postarać się, aby  
do w yróbk i pozysk ać ja k  najw iększą ilość jeń 
ców  w ojennych , a to  przedew szystkiem  na czais 
trwania w ojn y , wreszcie pozysk ać robotn ika 
z K rólestw a. M usimy rów nież po-starać się -o jak 
najrychlejszą odbudow ę przeważnie zn iszczo
nych  tartaków , a naw et o ich pom nożenie. Za
danie to łatw e, gdyż z ok oł 700 tartaków  o 400 
gatrach w ielorakich , 470 po jed yn czych  z ok o ło  
5.200 pilami, pozostała , w edług m oich w iado
m ości, zaledwie połowa nieuszkodzona, reszta 
uległa częściow em u, lub zupełnem u zn iszcze
niu. M usimy w ice  odbudow ać, ok o ło  300 i w y
bu dow ać drugie t.yle tartaków  w różnych  o k o 
licach  kraju. Jestto zadanie, jak  w spom niałem  
w yżej, nie łatw e, lecz przy  p om ocy  rządu i zdro
w ego  kredytu , w ykonalne, zw łaszcza, że inwe- 
stycye , w łożone na tartaki, w  bardzo krótkim  
czasie, bo  nawet pięcioletnim , w  zupełności za
m ortyzow ać się dadzą.

Przedstaw iw szy sprawę, związaną z n a jw ię
cej potrzebnym  artykułem  do odbu dow y  w  cy 
frach bądź co  bądź zbliżonych  d o  rzeczyw isto
ści, mam nadzieję, że zw rócę uw agę sfer mia
roda jn ych  na don iosłość a k cy i, która  w  tym  
w zględzie bezzw łoczn ie  w drożoną b y ć  powinna. 
R ozchodzi się tu bow iem  n iety lko o zaopatrze
nie konsum enta w  m ateryał, k tórego  m am y pod 
dostatkiem , lecz także i  po cenach, odpowia^ 
d a jących  obecnym  stosunkom , które w praw dzie 
podrażają cenę produ kcy jną , lecz przecież nie 
-do tego stopnia, a b y  uspraw iedliw ić m-ożna gra
su jącą  już obecn ie lichw ę drzewną.

La-sy ga licy jsk ie , które d otych czas zasilały 
najlepszym  m ateryał em obco rynki, - jgw inny 
być dla eksportu przynajmniej na okres sie
dmioletni zamknięte, a m ianow icie ®n okres 
w łaściw ej, inten-zywnej od b u dow y  i  -na te lata, 
z których  w cześniej etaty  pobran-o.

W iadom o, że za granicam i G alicyi p o tw orzy 
ły  się już teraz konsoreya  i  to  z poważmemi ka 
pi talami, spekulu jąc na dow óz do nas drzew a. 
Jeżeli w ięc nie w drożym y a k cy i natychm iast, 
to pozw olim y zapełn ić rynki ga licy jsk ie  m ate- 
ryalem , którego mamy sami więcej, niż sąsie- 
dzi, i n abyw ać g o  będziem y musieli p o  cenach 
niestosunkow o w ysok ich , w prost lichw iarskich, 
pozw olim y na ogo łocen ie  nas- z tych resztek 
gotów k i, jaką  jeszcze posiadam y, a  która  już 
dó nas w ięcej nie wrróci. W reszcie  te same k on 
soreya  w  następnych latach w yw iozą  nasz ma- 
teryal poza gTanieę kraju  po cenach, jak ie  bę 
dą chcia ły  sam e w yzn a czyć dla zubożałego w ła
ściciela.

Cel jest nadzw ycza jnej w agi. T o  też trzeba 
dt)i jego  osiągnięcia dążyć z pełną energią. Tu 
już nie w ystarczy  jedna, ch oćb y  oparta n a  du
żym  kapitale instytueya, lecz należy p ow ołać 
do  a k cy i in ic ja ty w ę  pryw atną, i to  w  najszer- 
szem tego s łow a znaczeniu. T rzeba _ przede- 
w szystkiem  do a-kicyi w ciągnąć w łaścicieli la
sów , podeprzeć ich kapitałom , trzeba przyjść 
im z radą i dobreoni w skazów kam i, poniódz w 
pozyskaniu robotnika, w  odbudow ie tartaku, w 
stworzeniu koinunikacyi z lasu na jeg o  obsza
rze, w ogó le  trzeba go  p ozysk a ć dla przem ysłu 
i handlu bez pośrednika i przekonać, że trudy 
jak ie poniesie, stokrotn ie mu się -opłacą. W resz
cie należy przekonać w łaściciela , że jest jego  
obyw atelskim  i p a try oty cz im n  obow iązk iem , 
w tej tak ciężkiej sytu acy i, p/raeować d la  siebie-
■a przez to i dla w-spólnego debra.

Włodzimierz Bram..
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houorowy obywatel m. Krakowa, b. rektor 
i profesor Uniw. JagielL  założy* i ' 1 szpitala 
św. Ludw ika dla dzieci w Krakow ie i ko
lonii leczniczej dla dzieci w Rabce, kawa
ler orderu żelaznej korony III klasy i t. d. 
urodzony w Krakow ie dnia 2 marca 1837 
r., opatrzony ś w .'  Sakramentami, zasnął 

w Banu dnia 14 grudnia 1915 r. 
W yprowadzenie zwłok z domu ża oby pizy 
u l.'D unajew skiego 1. 3 w prost na m iejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we czwartek 
dnia 16 b. m. o godzinie 3 po południu 
Na ten smutny obrzęd stro-kana rodzina 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, K olego a 

Z marłego i Znajomych.

N a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n a
odprawione zostaną w kościele OO. Kar
melitów na Piasku w piątek dnia 17 b. 
m. o godzinie 10 rano prz.pd wielkim ołta
rzem, zaś w sobotę o tejże godzinie w ka

plicy Matki B osk.ej Cudownej.
Osobno zawiadomienia nie będą rozsyłane.

ń i e r w s ż o r z ę d n y c ‘ 1 m a l a r z y  p o l s k i c h
(M atejko, W . K ossak, M alczew ski. W y czó łk o 
wski, Fałat, A xe-n tow icz ‘ i inni w spółcześni). 
T y lk o  o d  -osób pryw atnych , handlarze w yłą 

czeni, dyskrecya  zapewniona.
Pisem ne oferty  z podainiiem cen y  i opisem skła
dać d-o 10 grudnia w hotelu Saskim dla Nr 32.
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Z  drukarni Literackiej w K rakow ie, ul. Jagiellońska L . 10 . R ząd ca  drukarni L . K . G órski.


